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15-TYSIĘCZNIK DLA CZECHOSŁOWACJI

W Stoczni Szczecińskie) im. A. Warskiego odbyło się wodowanie kadłuba 
15-tysięcznika, budowanego na zamówienie czechosłowackiego armatora. Statek 
otrzymał nazwą ;,Republika”. Oto nowy statek w drodze do bazy wyposaże­
niowej. CAF — fot. Weczer

„Cegielski“ eksportuje od 100 lat

Przewodniczący KC par 
tli Neo Łao Haksat, wice 
premier laotańskiego rzą­
du jedności narodowej, 
książę Soupbanouvong wy 
stosował list do obu wespół 
przewodniczących konfe­
rencji genewskiej w spra­
wie Laosu, w którym do­
maga się, by Stany Zjed­
noczone niezwłocznie za­
przestały bezprawnego im 
portu sprzętu wojskowego 
do Laosu i wycofały stam 
tąd 28 swoich samolotów.

List stwierdza, te po 
podpisaniu układów ge­
newskich w sprawie Lao­
su USA, kontynuowały 
tajne wyposażanie grupy 
Savannekhet w broń 1 in­
ne materiały wojskowe, 
dostarczyły jej 14 bomhow 
ców odrzutowych, wyposa­
żonych w rakiet»’
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750 tys. robotników
stratowało wczoraj 
w Bombaju
DELHI (PAP). We wtorek 

20 bm. rozpoczął się pow­
szechny jednodniowy strajk 
ludzi pracy Bombaju na 
znak solidarności z robotni 
kami i urzędnikami instytu 
cji komunalnych, którzy do 
maga ją się poprawy warum 
ków pracy i podwyżki płac. 
Strajk, w którym bierze u- 
dział około 750 tysięcy osób, 
całkowicie sparaliżował ży 
cie miasta.

W Bombaju aresztowano 
ponad 900 osób, w tym wie 
lu uczestników strajku.
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Oberlaender

W przyszłym roku 
60 proc. produkcji
trafi na zagraniczne rynki

ponownie
BONN (PAP). Zbrodniarz 

wojenny Oberlaender, depu 
towany do Bundestagu z ra­
mienia CDU, zamierza pod 
koniec września br. kandy­
dować ponownie na stano­
wisko przewodniczącego re­
wizjonistycznej organizacji 
zachodnioniemieckiej „Odra 
— Nysa” — donosi z Bonn 
agencja ADN. Jak wiado­
mo, wyrokiem Sądu Najwyż 
szego NRD, Oberlaender ska 
zany został przed dwoma 
laty na karę dożywotniego 
więzienia za zbrodnie wo­
jenne popełnione w okresie 
okupacji hitlerowskiej.

—©-----

Wysokie odznaczenia
dla byłych hitlerowskich 
generałów
BONN (PAP). Prezydent 

NRF Lucbke odznaczył 
dwóch b. generałów hitle­
rowskich, Adolfa Heusinge- 
ra i Hansa Speidla którzy 
z ramienia Bundeswehry 
zajmują kierownicze stano 
wiska w NATO, wysokim 
odznaczeniem „Za zasługi”. 
Obaj zajmowali w hitlerow 
skim Wehrmachcie wysokie 
stanowiska i odgrywali waż 
ną rolę w sztabach hitlerow 
skich przygotowujących a- 
gresje na liczne kraje euro 
pej sjcie.

POZNAN (PAP). Ponad 
połowa produkcji Zakła­
dów Przemysłu Metalowe­
go „H. Cegielski” trafi w 
tym roku na rynki zagra­
niczne. Ongiś sławny pro­
ducent pąrowozów, a obec­
nie obrabiarek, wagonów 
osobowych oraz silników 
spalinowych do napędu 
statków i silników trakcyj­
nych — ma już stuletnie 
tradycje eksportowe. W 
1856 r. ówczesna fabryka 
sprzętu rolniczego założona 
przez Hipolita Cegielskie­
go, zawarła pierwsze trans­
akcje eksportowe i wyro­
by poznańskie zaczęły zdo­
bywać rynki Rosji i Chin. 
Dynamiczny rozwój zakła­
dów i eksportu nastąpił 
jednak dopiero w Polsce 
Ludowej.

Eksport „HCP” — jedne­
go z największych w kra­
ju producentów maszyn na 
zamówienia zagraniczne — 
stale rośnie: w ub. roku
wynosił ok. 38 proc. cało­
ści produkcji, w br. osiąg­
nie ponad 52 proc., a w 
przyszłym — jak się prze­
widuje — dojdzie do 60 
pioc. produkcji zakła­
dów. Wzrasta on zwłasz­
cza w tak ważnych dzie­
dzinach jak obrabiarki i 
automaty. Obrabiarki z 
marką „HCP” są znane w 
ponad 50 krajach wszyst­
kich kontynentów. Odbior­
cami maszyn są m. in. kra­
je z wieloletnią tradycją 
przemysłową, ja,k: Anglia,
NRF, Włochy, Szwajcaria i 
Japonia.

Nowe perspektywy eks­
portowe otwierają się w 
dziedzinie silników do tzw. 
głównego napędu silników.
Produkcję wysokoprężnych

kolosów okrętowych rozpo­
czął „Cegielski” przed nie­
spełna 5 laty. W br. „HCP” 
dostarczy naszym armato­
rom i w ramach tzw. po­
średniego eksportu, tzn. dla 
statków eksportowanych 
przez nasz kraj — 21 silni­
ków. 30 silników okręto­
wych z „HCP” porusza już 
statki na morzach świata 
lub też montuje się je na 
statkach w Gdyni, Gdań­
sku i Szczecinie. Po raz 
pierwszy w br. „Cegielski” 
rozpoczął też bezpośrednf 
eksport silników okręto 
wych.

Prawda

Obrona pokoju i walka
narodowo - wyzwoleńcza
są nierozerwalnie związane
MOSKWA (PAP). Dziennik 

„Prawda” zamieszcza artykuł 
pt. „Obrona pokoju i walka na 
rodowó - wyzwoleńcza są nie­
podzielne”, w którym podkre­
śla m. in., że podejmowane 
przez przywódców chińskicn 
próby podważenie od wewnątrz 
frontu obrońcow pokoju są 
niezmiernie szkodliwe i osłabia

Wielka burza 
wokół zarządzenia 
rektora uniwersytetu
zachodniGberlińskiego

BERLIN (PAP). W Berlinie 
zachodnim rozpętała się 
obecnie wielka burza wokół 
ostatniego zarządzenia rek­
tora uniwersytetu zachodnio 
berlińskiego, prof. Heinitza. 
Nakazał on w tych dniach 
opuszczenie miasteczka stu­
denckiego Schlachtensee 
wszystkim tym studentom, 
którzy brali udział w prowo 
kacjach przeciwko NRD. 
Zarządzenie swoje rektor 
umotywował tym, że dzia­
łalność tych studentów za­
graża bezpieczeństwu uczel­
ni i jej pozostałych słucha­
czy. „Uniwersytet — oświad 
czył prof. Heinitz — powi­
nien być jedynie instytucją 
naukowo-badawczą, a nie 
areną walki politycznej”.

Stanowisko zajęte przez 
rektora uniwersytetu zachód 
nio-berlińskiego wywołało 
gwałtowne oburzenie ultra- 
reakcyjnych kół w Berlinie 
zachodnim.

SENATOR MORSE KRYTYKUJE STANOWISKO 

RZĄDU DOŃSKIEGO

Przywódcy NRF dają dowód
ślepoty polityczne!

Znów
ekscesy w USA
NOWY JORK (PAP). Jak po 

dają agencje zachodnie, w mie 
ście Plaquemines (stan Luizja- 
na) doszło w nocy z 19 na 20 
bm. do nowych ekscesów anty 
murzyńskich. Policja rzuciła 
bomby z gazem łzawiącym na 
tłum ok. 400 Murzynów prote­
stujących przeciwko segregacji 
rasowej.

Co najmniej 10 Murzynów, w 
tym James Farmer — przywód­
ca Krajowego Kongresu Rów­
ności Rasowej — zostało are­
sztowanych. Atakowani przez 
policję demonstranci schronili 
się w miejscowym kościele. Ja 
mes Farmer wezwał Murzynów 
do bojkotowania sklepów, któ­
re stosują segregację rasową,
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Wyrok na Globkego
przekazany 
urzędowi NRF
BERLIN (PAP). — Pro­

kurator generalny NRD 
przesłał zachodnioniemiec­
kiej centrali do ścigania 
zbrodni hitlerowskich w 

j Ludwigsburgu odpis za- 
j ocznego wyroku, jaki Sąd 
Najwyższy NRD wydał 23 
lipca br. na Hansa Globke­
go, sekretarza stanu w boń- 
skim urzędzie kanclerskim.

WASZYNGTON (PAP). W 
przemówieniu przygotowa­
nym do wygłoszenia w se­
nacie senator Wayne Mor­
se (demokrata ze stanu Ore 
gon) skrytykował stanowis­
ko zajmowane przez rząd 
boński wobec Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Ktoś w Bonn ma złu­
dzenia — stwierdza m. in. 
senator Morse — jeśli przy 
puszcza, że sprawa Niemiec 
wschodnich może przez czas 
dłuższy stanowić przeszko­
dę w odprężeniu między 
Zachodem a Wschodem. Je 
żeli inne warunki będą dla 
takiego odprężenia pomyśl­
ne. Wydaje mi się, że przy 
wódcy Niemiec zachodnich 
dają dowód ślepoty polity­
cznej, jeśli przypuszczają, że 
naród amerykański będzie 
uważał, iż sprawa nieuzna­
wania Niemiec wschodnich 
jest dla Amerykanów waż-

Z obrad
Komitetu

Rozbrojeniowego
GENEWA (PAP). Na wtor­

kowym posiedzeniu Komitetu 
Rozbrojeniowego 18 Państw o- 
mawiano pod przewodnictwem 
delegata USA, ambasadora Stel 
le, problem likwidacji baz na 
obcych terytoriach i wycofa­
nia obcych wojsk z tych tery­
toriów.

Przemawiali delegaci Rumu­
nii, ZSRR i polski. W swoich 
wystąpieniach wskazali oni na 
niebezpieczeństwo, jakie stwa 
rzają obce bazy dla pokoju 
światowego i bronili propozy­
cji przedstawionej w art. 9 i 
10 radzieckiego projektu rozbro 
jeniowego, przewidującej likwi 
dację tych baz i wycofanie z 
nj^h wojsk obcych.
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rrzewiaywany przemeg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
w' dniu 21 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady. Tem­
peratura od 12 do 18 stopni.

Wiaitry umiarkowane połud­
niowo-zachodnie.

niejsza niż złagodzenie na­
pięcia w stosunkach między 
Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim.

Senator Morse dodał, że 
odmowa współpracy z NRD 
ze strony kół rządzących 
NRF „prowadzi do utrwa­
lenia podziału Niemiec i u- 
niemożliwia zmianę status 
quo”. Przywrócenie jedno­
ści Niemiec — oświadczył 
senator — moża nastąpić tył 
ko w wyniku rokowań, a 
w rokowaniach tych powin 
ny wziąć udział Związek 
Radziecki, Stany Zjednoczo 
ne, Anglia, Francja oraz 
Niemcy wschodnie i Niem­
cy zachodnie.
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Za 10 dni otwarcie
Targów Lipskich
BiCRLlN (PAP). Juz za. 10 

dni w niedzielę 1 września 
odbędzie się uroczyste ot­
warcie Targów Lipskich.

Polska zajmie na Targach 
Lipskich 1.600 m kwadrato­
wych powierzchni wystawo­
wej, co stawia ją pod tym 
względem na czele wystaw­
ców z obozu socjalistyczne­
go.

Na tegorocznych jesien­
nych targach, rozdzielane 
będą równięż dyplomy i me 
dale za eksponaty wysokiej 
jakości. W tym współzawod 
nictwie uczestniczyć będą 
nie tylko wystawcy z NRD, 
lecz także wszyscy inni uczę 
stnicy targów.
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Niszczyciel 
dla Bundesmarine
• BONN (PAP). We Wtorek 

wodowano w stoczni ITkmbur- 
skiej niszczyciela zachodnionie 
mieckiej floty wojennej „Hani 
burg”. Jest to Jedna z czte­
rech jednostek o wyporności 
4.850 ton, którą stocznia ham- 
burska buduje obecnie dla za- 
cnodmoniemieckiej „Bundesma- 
iln«’'

ją antyimperiaiistyczną walkę 
narodów.

Występując przeciwko ukła­
dowi o zakazie doświadczeń z 
bronią nuklearną w atmosfe­
rze, przestrzeni kosmicznej i 
pod wodą przywódcy chińscy 
starają się wszelkimi sposoba­
mi storpedować osłabienie na­
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych i zlikwidować zor­
ganizowany ruch obrońców po­
koju — pisze „Prawda”. Pró­
by te były szczególnie widocz­
ne na IX międzynarodowej kon 
frerencji na rzecz zakazu bro­
ni nuklearnej, która odbyła się 
na początku sierpnia br. w Hi­
roszimie. Innym konkretnym 
przykładem rozłamowej polity 
ki przywódców chińskich — 
stwierdza „Prawda ’ — jest ich 
działalność zmierzająca do od­
separowania zorganizowanego 
ruchu obrońców pokoju od ru 
chu solidarności afrykańsko- 
azjatyckiej.

Nie wolno ani na chwilę za­
pominać — pisze „Prawda” — 
że kola imperialistyczne wią­
żą wielkie nadzieje z rozdźwię 
kami w ruchu obrońców po­
koju i w ruchu narodowo­
wyzwoleńczym. w odpowiedzi 
na knowania kół imperialisty­
cznych wszystkie postępowe si 
ły na wszystkich kontynentach 
powinny zespolić się we współ 
nej walce przeciwko lmperializ 
mówi i kolonializmowi, przeciw 
ko wojnie termo-nuklearnej, o 
powszechne i całkowite rozbro­
jenie, o pokój na całym świę­
cie.

® KAIR (PAP). Rzecznik ar­
mii Izraela oświadczył- we w to 
rek, że dwaj obywatele Izrae­
la zostali zastrzeleni przez żoł­
nierzy syryjskich w potyczce 
w pasie pogranicznym w po­
bliżu Khorazin,
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Serdeczne powitanie

N. Chruszczów
przybył wczoraj
do Jugosławii
BELGRAD (PAP). Pierw­

szy sekretarz KC KPZR, 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chrusz­
czów z małżonką i towarzy­
szącymi mu osobami przy­
był we wtorek na odpoczy­
nek do Jugosławii na zapro 
szenie sekretarza generalne 
go Związku Komunistów Ju 
gosławii, prezydenta Socjali 
stycznej Federacyjnej Repu 
bliki Jugosławii, Józefa 
Broz-Tito.

Na lotnisku Surczin, ude 
korowanym radzieckimi i 
jugosłc wańskimi flagami

Rząd iracki dąży 
do rokowań z Kurdami?

NOWY JORK (PAP). — 
Korespondent agencji UP1 
donosi z Bejrutu, że przy­
wódca Kurdów irackich Mu­
stafa Barzani odrzucił pro­
pozycję rządu bagdadzkiego 
w sprawie przerwania dzia­
łań wojennych.

Kurdowie zażądali, aby 
przed rozpoczęciem jakich­
kolwiek rokowań władze 
irackie uwolniły przedstawi­
cieli kurdyjskich, uwięzio­
nych zdradziecko w przed­
dzień wznowienia przez Bag

W styczniu 1964 r.
proces katów 
z Oświęcimia
BONN (PAP). W styczniu 

1964 r. rozpocznie się przed są­
dem we Frankfurcie n/Menem 
proces 25 to. dozorców i „admi­
nistratorów” oświęcimskiego 
obozu zagłady — ogłosiła w po 
niedziałek prokuratura we 
Frankfurcie.

Główny oskarżony z tej gru­
py, ostatni komendant obozu w 
Oświęcimiu Richard Baer, nie 
stanie już przed sądem. Zmarł 
bowiem w czerwcu br. w 
areszcie śledczym. Jego dwaj 
adiutanci, oficerowie SS Robert 
Mulka i Karl Hoecker znajdą 
się na ławie oskarżonych.

• NOWY JORK (PAP). Pola 
Negri, bożyszcze publiczności 
Kin w latach dwudziestych, Je 
dna z najgłośniejszych „wam­
pów” epoki filmu niemego i 
pierwszych lat dźwiękowego 
wystąpi znowu W filmie po * 
góra 20 latach przerwy.

Walt Disney zaproponował Jej 
udział w swym nowym filmie 
pt. „Marzyciele”.

Ponad 
100 pożarów
w jednym dniu
WARSZAWA (PAP). W po­

niedziałek zanotowano w kra­
ju 108 pożarów. Większość — 
77 — wybuchła w indywidual­
nych gospodarstwach rolnych.

Ostatnio w kraju przeprowa­
dzono kontrolę pełnienia wari 
przeciwpożarowych przez całą 
dobę. Stwierdzono, że w wielu 
wsiach ten podstawowy obec­
nie obowiązek nie jest wyko­
nywany. Podobnie jest również 
w szeregu PGR w woj. woj. 
olsztyńskim, koszalińskim, łódź 
kim i wrocławskim.

Do dziś, już dziewiąty dzień 
z rzędu, trwa pożar torfowi­
ska we wsi Byszew (pow. Łę­
czyca). Objęty jest nim obec­
nie obszar o powierzchni 30 
ha. Pożar jest trudny do opa­
nowania ze względu na ko­
nieczność przekopania głębo­
kich rowów przez całą gru­
bość pokładów, co ma unie­
możliwić rozszerzenie si« o- i 
«nia. ‘

dad operacji wojskowych w 
Iraku północnym, m. in. 
przewodniczącego delegacji 
kurdyjskiej, Al-Jusufiego 
oraz pozostałych tysięcy 
Kurdów zamkniętych w wię 
zieniach Iraku.

Powołując się na donie­
sienia z Bagdadu, korespon­
dent UPI informuje, że mi­
nister obrony Iraku, gen. 
Ammasz, spotkał się z przed 
stawicielem Barzaniego i za­
komunikował mu, iż rząd 
iracki gotów jest przezna­
czyć 20 min dinarów na 
rozwój okręgów kurdyj­
skich, jeśli Kurdowie przer­
wą walkę przeciwko rządo­
wi centralnemu a Barzani 
opuści terytorium Iraku.

Korespondencja UPI oraz 
informacje prasowe światT- 
czą, że Kurdowie nie zo­
stali bynajmniej rozgromie­
ni i że, co więcej rząd 
iracki zmuszony jest rozpo­
cząć rokowania z Barzanim.

państwowymi, N. S. Chrusz- 
czowa witali: prezydent J. 
Broz-Tito z małżonką oraz 
inni przywódcy partii i 
członkowie rządu Jugosła­
wii.

Wśród owacji, Chrusz­
czów i Tito podchodzą do 
mikrofonu. Pierwszy prze­
mawia prezydent Jugosła­
wii.

Józef Broz-Tito stwierdzi! 
z zadowoleniem, że ostatnie 
lata były okresem wszech­
stronnego i pomyślnego roz 
woju stosunków między Ju­
gosławią a Związkiem Ra­
dzieckim. Prezydent wyraził 
przekonanie, iż wizyta szefa 
rządu ZSRR w Jugosławii 
przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia przyjaznych sto 
sunków między narodami 
obu państw.

„Z wielkim zainteresowaniem 
— podkreślił Tito — śledzimy 
starania rządu ZSRR o zapew­
nienie zwycięstwa rozsądnej po 
lityce współistnienia i kon­
struktywnych porozumień, o to, 
by udaremnić siłom reakcji 
próby wepchnięcia ludzkości w 
otchłań katastrofy wojennej. 
Bardzo się cieszymy, iż dzięki 
wytrwałej i konsekwentnej po 
kojowej polityce ZSRR oraz 
dzięki staraniom pokój miłują­
cych sił całego świata osiąg­
nięto w tej dziedzinie pierwsze 
istotne rezultaty”. Następnie za 
brał głos premier N. S. Chrusz­
czów.

N. S. Chruszczów wyraził 
Józefowi Broz-Tito i całemu 
narodowi jugosłowiańskie­
mu serdeczne podziękowa­
nie za zaproszenie do Ju­
gosławii.

Nie pierwszy raz zwiedzam 
wasz kraj — powiedział Chru­
szczów. Z poprzednich wizyt za 
chowałem przyjemne wspom­
nienia. Jesteśmy przekonani, że 
również teraz z korzyścią spę­
dzimy u was czas: że nie tyl­
ko dobrze wypoczniemy, lecą 
także zapoznamy się lepiej a 
waszym krajem, narodem, z wa 
szymi osiągnięciami w budow­
nictwie gospodarczym i kultu-
9 Dokończenie na str. 2

Przy wyjazdach zagranicznych
obowiązują dotychczasowe zarządzenia
w sprawie szczepienia przeciwko ospie
WARSZAWA (PAP). Wobec 

licznych pytań dotyczących wy 
cieczek i wyjazdów za granicę 
oraz wymaganych w związku z 
tym zaświadczeń o szczepieniu 
ospy — przedstawiciel PAP uzy 
skał w tej sprawie autorytatyw 
ne wyjaśnienie z Ministerstwa 
Zdrowia.

Wszystkie osoby zamierzające 
wyjechać do Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji lu 
dowej muszą posiadać aktual­
ne świadectwo szczepienia prze 
ciwko ospie naturalnej. W świa 
dectwie tym musi być wpisana 
data dokonanego szczepienia 
oraz jego stwierdzony w 8 dniu 
wynik. W wypadku wyniku 
ujemnego szczepienie musi być 
powtórzone co najmniej jeden 
raz i ponownie skontrolowane 
po 8 dniach.

Dla wszystkich obywateli poi 
skich przy wyjeździe do ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 
ważne są nasze świadectwa 
szczepienia przeciwko ospie.

Jedynie obywatele z miasta 
Wrocławia, woj. wrocławskiego 
i opolskiego oraz powiatu Wie 
ruszów (woj. łódzkie) obowiąza 
ni są przy wyjazdach posiadać 
międzynarodową książeczkę 
szczepień — w której także mu 
szą być odnotowane daty ewen 
tualnych szczególnych szcze­
pień wraz z wynikami odczy­
tanymi po 8 dniach.

Osoby z tych terenów, u któ­
rych wynik szczepienia jest 
ujemny, nie będą mogły prze­
kroczyć granicy.

W BONN (PAP). Minister 
praw zagranicznych NRF roz 

począł kilkudniowy urlop, któ­
ry spędzi na wyspie Sylt. Schro 
eder powraca do Bonn w pier­
wszych dniach września,

Przy wyjazdach do krajów 
kapitalistycznych posiadani«
międzynarodowej książeczki
szczepień wymagane jest od 
wszystkich.

Prof. B. Iwaszkiewicz
o wynikach likwidacji
ogniska ospy 
we Wrocławiu
WROCŁAW (PAP). Przev 

niczący Rady Narodowej 
Wrocławia prof. Bolesław Iv 
kiewicz poinformował na w 
kowej konferencji prasowe 
dotychczasowych wynikach 
kwidacji ogniska ospy we V 
cławiu.

Ostatni przypadek zachoro 
nia zarejestrowano w dniu 
sierpnia br.

Szpital w Szczodrem ł 
Wrocławia, gdzie leczy się c 
rych, opuściły już dwie osc 
całkowicie wyleczone. Spoś 
pozostałych — ciężki s 
stwierdzono u dwóch osób - 
których wystąpiły powikła 
Życiu ich jednak nie zagr 
niebezpieczeństwo.

Zdaniem przedstawić
władz sanitarno - epidemit 
gicznyrh, jeżeli w ciągu r 
bliższych 32 dni — licząc od 
sierpnia br. — nic zajdą no 
wypadki zachorow ań, ani po 
rżeń o zachorowań'e na mieś 
— nie_ licząc, wypadków \vś 
osób izolowanych — Wróci 
będzie można ogłosić jako m 
sto wolne od ospy.

■i
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WNIOSEK O VOTUM NIE

UFNOŚCI DLA RZĄDU

Nadzwyczajna sesja
piirlamenlu
norweskiego

OSLO (PAP). We wtorek 
rozpoczęło się plenarne posie­
dzenie nadzwyczajnej sesji 
Stortingu norweskiego, zwoła­
nej na żądanie partii opozy­
cyjnych w celu rozpatrzenia 
sprawy odpowiedzialności rzą­
du premiera Gerhardsena za 
szereg katastrof w państwo­
wych kopalniach węgla Kings 
Bay na Szpitzbergenie. Ostat­
nia katastrofa, która wydarzy­
ła się w listopadzie ub. r., po­
chłonęła 21 ofiar ludzkich.

Reprezentowane w Stortingu 
4 partie burżuazyjne, dysponu 
jące łącznie 74 mandatami, 
czyli tyloma co norweska par­
tia pracy, postawiły wniosek 
O Votum nieufności dla rządu. 
Głosowanie nad tym wnioskiem 
Odbędzie się prawdopodobnie 
"W środę wieczorem, lub w 
czwartek. Wobec równej licz­
by głosów prawicy i socjalde­
mokracji, wynik głosowania 
stał się zależny od stanowiska 
dwóch deputowanych z socja­
listycznej partii ludowej (le­
wica socjaldemokratyczna — 
przyp. red.).

Sto nowych obiektów
do końca bież.

chemicznych Kolejarze gdańskiej DOKP
IfU i przygotowują się do jesiennych przewozów

WARSZAWA (PAP). Nie 
mai co dzień — do końca 
roku — rozpoczynać bę­
dzie pracę nowy chemicz­
ny obiekt produkcyjny — 
jednostkowa instalacja, ze 
społy urządzeń, oddziały 
wytwórcze a nawet ca­
łe wielkie fabryki. Nadcho 
dzące miesiące będą więc 
dla naszej chemii okresem 
niezwykle owocnym. Ogó­
łem do końca roku wej­
dzie do ruchu ok. 100 o- 
biektów.

Tegoroczne inwestycje 
chemiczne są realizowano 
w specyficznych warun­
kach. Plan zakładał bo­
wiem ich wzrost o prawie 
40 proc. w porównaniu z 
1962 r. Ogólne nakłady się 
gają blisko 10 mld zł. Tym 
cza,sem pierwsze miesiące 
srogiej zimy spowodowały, 
jak zresztą w innych gałę-

N. Chruszczów przybył wczoraj...
# Dokończenie ze str. 1
ralnym. Będziemy też mieli oka 
zję kontynuować nasze rozmo­
wy z towarzyszem Tito i in­
nymi przywódcami Jugosłowian 
skimi, rozpoczęte w Moskwie, 
oraz wymienić poglądy na za­
gadnienia stanowiące przedmiot 
obopólnych zainteresowań.

Chruszczów stwierdził z za­
dowoleniem, że stosunki mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Jugosławią rozwijają się pomy­
ślnie. Stosunki te mają dobre 
perspektywy — powiedział on.

„Komitet Centralny Komu 
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i rząd radziec 
ki — wskazał Chruszczów 
— kształtują swe stosunki z 
socjalistyczną Jugosławią 
kierując się leninowskimi

zasadami polityki zagranicz 
nej, zasadami internacjona­
lizmu socjalistycznego. Nie 
ulega wątpliwości, że obec­
na nasza wizyta służyć bę­
dzie sprawie dalszego pogłę 
bienia przyjaźni i współpra 
cy naszych krajów i naro­
dów.

N. S. Chruszczów i towa­
rzyszące mu osoby wraz z 
osobistościami jugosłowiań­
skimi wsiadają do samocho­
dów.

Wzdłuż całej drogi z lotni 
ska do rezydencji tysiące 
mieszkańców stolicy Jugo­
sławii wita po bratersku go 
ści radzieckich.

ziach przemysłu, znaczne 
zahamowanie robót budo­
wlano-montażowych.

Jak wynika z informącji 
uzyskanych w Dep. Inwe­
stycji Min. Przemysłu Che­
micznego zimowe opóźnie­
nia na większości obiek­
tów chemicznych o kluczo­
wym znaczeniu zostały już 
odrobione. Główna w tym 
zasługa przedsiębiorstw bu 
dowlano-montażowych, któ 
re skoncentrowały cały 
wysiłek na najważniej­
szych odcinkach, „zmobili­
zowały” potrzebny sprzęt, 
matąriały i ludzi. Na kilku 
inwestycjach wyprzedzono 
nawet harmonogramy prac. 
Wiadomo już, że 670-kilo- 
metrowy odcinek rurocią­
gu „Przyjaźń” przekazany 
będzie do eksploatacji w 
końcu listopada br., a więc 
na miesiąc przed termi­
nem. Jeszcze wcześniej, bo 
w początkach września br 
(planowe uruchomienie w 
grudniu) wejdzie do pro­
dukcji rozbudowywana w 
zakładach w Oświęcimiu 
wytwórnia tworzywa sztucz 
nego — polichlorku winy­
lu. Otrzymamy więc dodat 
kowo cenny surowiec do 
wyrobu płytek podłogo­
wych, płaszczy, obrusów i 
setek innych artykułów 
technicznych i domowego 
użytku. Po pełnym urucho­
mieniu produkcja oświę­
cimskiej wytwórni zwięk­
szy się o 10 tys. ton tego 
tworzywa i osiągnie po­
ziom 25 tys. ton. Trzecim 
obiektem o dużym znacze­
niu, który również rozpocz­
nie pracę przed terminem

! Kolejarze gdańskiej DOKP 
fabryka syntetycznego włók s3 iuź: prawie przygotowani 
na wełnopodobnego (roz- do tegorocznych przewozów 
ruch rozpoczął się przed jesiennych. W celu spraw- 
tygodniem). Będzie ona nego przewiezienia zwięk- 
nas zaopatrywać w ciągu szonej masy towarowej na 
roku w ok. 3,5 tys. ton przełomie III i IV kwarta 
włókien. łu m. in. uzupełniono i wy

Z innych ważniejszych z remontowano urządzenia na 
punktu widzenia gospodajr- punktach ładunkowych oraz 
ki kraju obiektów chemicz zorganizowano dodatkowe 
nych na uwagę zasługują: j warsztaty naprawy wago- 
wytwórnia mocznika (pro- 1 nów.
dukt służący jako nawóz i Sytuację przewozową gdań 
azotowy lub do przerobu1 skł,ej D0KP pogarsza w 
na tworzywa, sztuczne) w tym roku fakt że na prze- 
kombinacie kędzierzyn-; ,omIe m , Iv kwarta!„
skim. Jest to wielka, no- ,rze,>a będzie przewieźć iln 
woczesna fabryka o zdol- daŁkow k, 500 t i
ności wytwórczej 180 tys towar6w dla wyrówna- 
ton tego produktu rocznie. . . . , , 3
Obecnie produkujemy za- ma u ^głosci PKewoao- 
ledwie 34 tys. ton moczni- wych ? 1 ?°łro.cza* spow<»do 
ka. Dodatkowe dziesiątki wanych głownie medostar- 
tysięcy ton kauczuku syn- czeniem towarów przez prze 
tetycznego, stylomu, sody, mysł w miesiącach zimo- 
kwasu siarkowego otrzy- wych.
mamy z Oświęcimia, Go- Natomiast pewnego odcią 
rzowa, Janikowa l Tarno-lżenia w br. spodziewają się 
brzegu. | kolejarze w przewozie pło

NAWET SUSZONE... REKINY

Pierwsze ładunki
w portach wschodniej Afryki

Młoda linia PLO do 
wschodniej 1 południowej 
Afryki notuje w dalszym 
ciągu poprawę wyników ek 
sploatacyjnych i umacnia 
nie swoich pozycji w por­
tach afrykańskich.

Wyrazem tego, jak infor­
muje nas kierownik linii

Mapa rurociągu naftowego „Przyjaźń’

p. Jerzy Kompański, jest 
będzie toruńska „Elana uzyskani© w porcie wschód

niej Afryki Dar es Salaam 
po raz pierwszy ładunku, a 
mianowicie orzeszków ziem 
nych dla ZSRR.

Pierwszą partię tego towaru 
zabrał Już „Mickiewicz”, a <iru 
gą załaduje wkrótce „Legni­
ca”. Stanowi to pewnego ro­
dzaju przełom, bowiem dotąd 
nasze statki nie zabierały żad­
nych ładunków z portów 
wschodniej Afryki. Również 
po raz pierwszy „Mickiewicz” 
załadował w portach południu 
Wej Afryki dużą partię 3.600 
ton cukru do Hiszpanii. Dzię 
ki temu ładunkowi statek bę 
dzie wykorzystany podwójnie, 
bowiem po wyładunku cukru 
w Hiszpanii zabierze z Cassa- 
bianki do Szwecji partię fos- 
fatów.

Ciekawym a tradycyjnym już 
ładunkiem, przewożonym przez 
statki linii afrykańskiej są 
suszone rekiny, stale wożone 
z Adenu do portów wschodniej 
Arryki. Stałą pozycję stanowi 
także w tej samej relacji sói, 
co wprawdzie nie daje wyso­

kich korzyści frachtowych, po­
zwala jednak na podwójne wy 
korzystanie przestrzeni ładunko 
wej statku. (c)

---- ®-----

Przesłuchanie 
b. prezydenta

Fufberta Youlou
NOWY JORK (PAP). Po­

wołując się na autorytatyw 
ne źródła agencja UPI pi­
sze w depeszy z Brazza­
ville, że b. prezydent Kon­
ga Fulbert Youlou został 
przesłuchany w związku ze 
zniknięciem znacznej sumy 
pieniędzy z banku kongij- 
skiego.

Zeznanią mieli składać 
również ministrowie w b. 
rządzie Youlou. Powołując 
się dalej na wspomniane 
źródła, agencja pisze, iż 
Fulbert Youlou podczas 
swojej ostatniej podróży 
europejskiej zdeponował 
około 200 tysięcy dolarów. 
Podobnie b. ministrowie 
mieli przesłać do Europy 
znaczne sumy pieniędzy.

ko od kolejarzy. Ze wzglę­
du na ograniczony tabor ko 
nleczna jest większa niż do 

dów rolnych. „Lato stule • | tychczas dyscyplina ładun- 
cia” przyspieszyło zbiory, kowa użytkowników kolei.
na polach i prawdopodob­
nie przewóz płodów rolnych 
rozpocznie się wcześniej. Po

Niedopuszczalne jest w tym 
trudnym okresie przewozo­
wym przetrzymywanie zała

zwoli to na uniknięcie najdowanych wagonów kolejo- 
kolei zwiększonej koncentra ; wych. Tylko ści3ła współpra 
cji towarów na przełomie ca kolejarzy i użytkowni- 
III i IV kwartału. ,ków przyniesie rozwiązanie

Sprawny przbieg przewo- trudnej sytuacji przevvozo- 
zów zależy jednak nie tył- jwe^* '

PRZEKUPSTWA USIŁOWALI DOKONAĆ KIBICE!

Piłkarze Lubiinianki
nadal będą grać w II lidze

poczynania postawiły pod 
znakiem zapytania sportową 
wartość meczu. Ponadto po­
stanowił on wystąpić z wnio 
skiem o pozbawienie osobo­
wości prawnej Koła Sympa­
tyków przy WKS Lublinian- 
ka. Całokształt sprawy ma 
być skierowany do prokura­
tora celem wszczęcia postę­
powania karnego. Niezależ­
nie od tego dowódca WOW 
postanowił zwołać nadzwy­
czajne zebranie rady WF i 
sportu okręgu, dla zbadania 
stosunków i sportowej atmo­
sfery w WKS Lublinianka. 
Prezydium Zarządu

PZPN mając już wśród 
mąteriałów dowodowych 
komunikat dowódcy WOW,

Prezydium Zarządu Pol­
skiego Związku Piłki Noż­
nej powzięło na poniedział 
kowym zebraniu decyzję w 
sprawie przekupstwa w 
meczu o wejście do II ligi 
pomiędzy Mazurem Ełk i 
WKS Lublinianka. Osta­
tecznie piłkarze lubelscy 
grać będą nadal w II li­
dze. Tymczasem postano­
wiono nie wyciągać konse­
kwencji w stosunku do ni­
kogo i skierować sprawę 
do prokuratora.

W poniedziałek przed ze­
braniem prezydium zarządu, 
kilka godzin obradował jesz- j p0stanowiło przyjąć do wia 
cze Wydział Gier i Dyscy-;1 , . , ę _ ” J .
pliny PZPN. Działacze jesz-1 domości ustąlone. W wyni 
cze raz rozpatrzyli wszystkie 
dokumenty. Nie zdecydowali 
się jednak na podjęcie ja­
kiejkolwiek decyzji. Warto 
zwrócić uwagę, że specjalna 
komisja dochodzeniowa po­
wołana przez dowódcę War­
szawskiego Okręgu Wojsko­
wego dostarczyła do PZPN 
wyniki swej pracy. Ppłk. K.
Zdaniak, który kierował trzy 
osobową komisją przedstawił 
komunikat wydany przez do­
wódcę Warszawskiego Okrę­
gu Wojskowego. W wyniku 
dochodzeń komisji wojskowej 
ustalono, że mecz pomiędzy 
Mazurem i Lublinianką roz­
grywany był w normalnych 
warunkach, bowiem zawod­
nicy nie wiedzieli o mają­
cym nastąpić akcie przekup­
stwa. Wręczenie sumy 15 tys. 
zł dla zawodników Mazura 
nastąpiło na 9 minut przed 
zakończeniem spotkania, kie 
dy to Lublinianka prowadzi­
ła 2:0. Sumę tę wyasygno­
wali rozfanatyzowani kibice 
WKS Lubiinianki. Stwierdzo­
no, że zarządy obydwu klu­
bów nic o tym nie wiedziały.

Na skutek sportowej po­
stawy zawodnika Mazura —
Walczuka oraz wiceprezesa 
klubu Mazur Ełk — Śliwy, 
przekupstwo zostało ujaw­
nione. Wobec tego dowódca 
WOW postanowił ostro potę­
pić postawę rozfanatyzowa- 
nej części kibiców, których

ku dochodzenia nazwiska 
winnych zawodników KS 
Mazur Ełk. Jednocześnie — 
ponieważ osoba dokonują­
ca przekupstwa nie jest 
we władzach WKS Lubli­
nianka i PZPN nie ma mo­
żliwości prowadzenia w 
stosunku do niej postępo­
wania dyscyplinarnego, pre 
zydium postanowiło całą 
sprawę przekazać do wła­
ściwego prokuratora, ce­
lem przeprowadzenia do­
chodzenia. Dopiero po o- 
trzymaniu materiąłów od 
prokuratora powzięta zo­
stanie decyzja.

-----%-----

Komar-'“,"“
Na mityngu lekkoatletycznymi 

w Budapeszcie oczekiwany z za 
interesowaniem pojedynek w 
pchnięciu kulą mężczyzn wy­
grał Węgier VARJU, który 
osiągnął świetny wynik — 19,33. 
Drugie miejsce zajął Polak KO 
MAR — 18,80, a trzeci był dru­
gi nasz reprezentant SOSGOR« 
NIK — 18,68. Czwarte miejsce 
zajął Węgier Nagy — 18,51.

Od dziś sprzedaż artykułów szkolnych i sezonowych
W WIELKIM MŁYNIE

godz. 10 otwarte do godz. lS-tej

Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa w Gdańsku-Oruni 

ul. Jedności Robotniczej 253 
wynajmie na terenie Gdańska i Wrzeszcza 
jeden pokój do 20 m kwadr, powierzchni 
mieszkalnej z używalnością kuchni i ła­
zienki, nde umeblowany, na okres jednego 
roku. Oferty należy składać w kopertach 
zalakowanych do GPTB dział administra­
cyjno-gospodarczy II piętro pokój 33 do 
dnia 25. VIII. 1963 r. Komisyjne, otwarcie 
kopert nastąpi w dniu 25. VIII. godz. 10.

MATRYMONIALNE

[UMANISTKĘ zgrabną, 
ibiącą swój zawód, niere 
gijną pozna Średnio sy- 
Liowany 45-letni inżynier, 
ożądane wyższe wy- 
ształcenie, skromne mie- 
dcanie, dziecko. Koniecz- 
e poczucie humoru. Cel 
latrymonialny. Oferty: — 
liuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
od „M-2967”. G-2067

W dniu 19. 8. 1963 r. 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach — przeżywszy 
la t 51 .

Kaliksf
Sawicki
Pogrzeb odbędzie śię 

w dniu 21. 8. 1963 roku 
o godz. 15 na cmenta­
rzu Komunalnym nr 2, 
Odańsk - Siedlce.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, dzieci, 
siostra i zięć 

’ G-263-1

WARSZAWIANKA blon­
dynka, elegancka, korpu­
lentna, dobrze sytuowana 
pozna odpowiedniego pa­
na z poczuciem humoru 
i kulturą na co dzień. 
Rozwiedzeni mile widzia­
ni. Cel matrymonialny. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „Cel”. G-2103

GOSPODARSTWO l.SOha, 
zabudowania dobre, dom 
z cegły sprzedam. Cena 
do uzgodnienia. Franci­
szek Żołądek, Wygodziri, 
poczta Stara Kiszewa — 
pow. Kościerzyna. P-1233 
DOMEK jednorodzinny ku 
pię lub mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią wydzie 
lone. Zgłoszenia kiero­
wać: Gdańsk, ul. Głębo­
ka 8 m. 34 Bolesław Far-
fimezyk.  G-2097
DOM jednorodzinny w 
Orłowie sprzedam. Ko­
nieczne mieszkanie za­
stępcze. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdynia pod „S- 
312”. G-31.2
DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem sprzedam. Gdy­
nia, Lidzka 19, przy pętli 
23. G-327

KUPNO

PANNA, lat 22 z miesz­
kaniem pozna pana naj­
chętniej pływającego w 
celu matrymoniałhym. Fo 
tooferty kierować: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„M-2111”. G-211,1

DESKI rusztowainiowe v 
dobrym stanie kupię. O 
ferty: Biuro Ogłoszeń -
Gdańsk pod ,,2091”. G-2091

SPRZEDAŻ

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO 8 ha,
budynki w dobrym sta­
nie, światło, siła, mleczar­
nia, piekarnia,, sklep, szko 
ła, kościół, przystanek 
PKS w miejscu, sprzedam. 
Cena przystępna. Mieczy­
sław KłeczeWiSki, Żuławki, 
poczta Drewnica, powiat 
Nowy. Dwór Gdański.

' ' G-2084
DOMEK jednorodzinny — 
wraz z działką w Wyso­
ce, pow. Wejherowo sprze 
dam. 6 km od Oliwy. Wia 
do mość: Antoni Rutkow-

‘ ski, Chwaszczyno, powiat 
Wejherowo., G-366

„JAWĘ 354/04”, łożyska i 
gumy angielskie; nowa — 
sprzedam. Tel. 441-76.

P-1256
TAPCZAN - kanapę no­
wy, serwantkę, radio za­
graniczne sprzedam. Gdy 
nia, Aleja Zwycięstwa 36, 
domek 139. G-356
SAMOCHÓD „Mikrus” <u- 
ciszony) tanio sprzedam. 
Zenon Misz.ew.ski, Kokosz- 
kowy, pow. Starogard.

P-1237
TELEWIZOR „Rekord 2’ 
21 cali sprzedam. — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka
63—3._________________ G-2490
HEBLARKĘ grubościową, 
prawie nową i wiertarkę 
do metali stołową okazyj 
nie sprzedam. Gdańsk - 
Rzeźni cka 39—1. G-2088

„FIAT 600” w dobrym 
stanie sprzedam. H. Ma­
nia, Sopot, Bema 2.

_________  G-2567
NORKI, fermę sprzedam 
lub zamienię na samo­
chód. Wrzeszcz, Chrobre- 
gO 5:3—5. G-2077
WYZEŁ gładki — suka ze 
szczeniakami, rodzice na­
grodzeni złotymi medala­
mi, tanio sprzedam. Kot- 
zy, Miradowo, telefon — 
Zblewo 1. G-2081
„SPARTAK” stan “idealny 
z radiem sprzedam. — 
Gdańsk, Piwna 64—65/4.

_______________________ G-2093
DOBRE pianino sprzedam 
10.000 — Oliwa, Czerwo­
nego Sztandaru 24, Lo­
ska. G-2095
MASZYNĘ młocarnię — 
stan dobry sprzedam. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „20S6”.
___________________  G-2096
SAMOCHÓD „P-70” sprze 
dam. Wrzeszcz, Batorego 
14 m. 5,  G-2099
MOTOROWER „Simson~SR
2” sprzedam. Oliwa — 
Abrahama 53, tel. 321 „B”.

__ G-2105
„SKODĘ 1102” cztero­
drzwiową, stan idealny — 
sprzedam. Orłowo, Ło­
wicka 4—3 do godz. 15.
_______________________ G-311
MOTOCYKL MZ-350 sprze 
dam tanio. Gdynia, ulica 
Słowackiego 42—1. G-314
7, OPEL KADET” p5 rei
mancie, części zapasowe, 
tanio sprzedam. Czajkow­
ski, Elbląg, Trybunalska 
23.__________________ G-1293
BARAK mieszkalny, sto­
dołę, szopę do rozbiórki 
okazyjnie sprzedam. Gdy­
nia, Czerw. Kosynierów 
128.____________________G-325
SAMOCHÓD osobowy — 
„Volkswagen” o nadwo­
ziu sportowym sprzedam. 
Cena 40.000. Gdynia — 
Czerw. Kosynierów 125.

_______________________ G-326
OWCZARKI niemieckie ro 
dowodowe sprzedam. So­
pot, Dzierżyńskiego 36—25. 
_____________________ G-2103
KLATKI nor cze sprze­
dam. Sopot, Abrahama 30 
m 2. _ G-2112
„MIKRUSA” sprzedam. — 
Wrzeszcz, — Waryńskiego 
47 a — 2. G-12115

„OPEL KAPITAN” 1050 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam tanio. Telefon 
51-13-15. G-2114
KANARKI herceńskie i 
kolorowe sprzedaję. — 
Wrzeszcz, Lelewela 10 
m. is. G-1956

LOKALE

DWA pokoje n. b. zamie­
nię na 3 lub 4-pokojowe. 
Wrzeszcz — Chrzanowskie 
go 47—1, tel. 436-92.

G-2083
ZAMIENIMY trzy pokoje, 
balkon, kuchnia, łazienka, 
wygody, I piętro na pół­
tora pokoju z wygodami, 
względnie duży pokój z 
kuchnią wygodami oraz 
pokój z kuchnią lub ka­
walerkę w trój mieście. — 
Nowy Port, ul. Wolności 
57—4. G-2037
DWOM panom wynajmę 
pokój. Gdańsk, ul. Długi 
Targ 17/18 m. 1. G-2100
SAMODZIELNE 2,5 poko­
ju z kuchnią, łazienką, 
etażowe we Wrzeszczu za­
mienię na 2 pokoje, naj­
chętniej w nowym bu­
downictwie. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „2102”. G-2102

PRACA

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Warunki do­
bre. Gdańsk, ul. Szeroka 
17, sklep elektrotechnicz­
ny. G-2560
POMOC domowa do mał­
żeństwa z dzieckiem na 
stałe potrzebna. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 121—10, wie­
żowiec. G-1918
UCZNIA do zawodu ślu­
sarskiego przyjmie warsz­
tat ślusarski, F. Mańczak, 
Gd.-Wrzeszcz, Zbyszka z 
Bogdańca 72. G-2369

POMOC do dziecka na 
stałe potrzebna natych­
miast. Warunki pracy i 
płacy dobre. Zgłaszać się: 
Gdańsk, ul. Żabi Kruk 
2—15 do godz. 15. G-2169
GOSPOSIA w średnim 
wieku potrzebna. Gdynia, 
Komandorska 22/24 C m. 9, 
zgłaszać się od godz. 17.

G-308
STOLARZ meblowy i li­
czeń potrzebni od zaraz. 
Wrzeszcz, Waryńskiego 6.
PRACOWNIK do gospo-
darstwa rolnego potrzeb-
ny. W rzeszcz, ul. Piecew-
ska 9, 
dojazd

Apolonia Czerna,
autobusem 115.

G-2072

Z G U B Y

UCZCIWEGO znalazcę u- 
przejmie proszę o odda­
nie czerwonej parasolki, 
zostawionej dnia 15 bm. 
godz. 18.40 nä ławce w 
parku przy Frez. MRN 
w Sopocie. Goszczyńska, 
Łokietka 23. P-1305
POZOSTAWIONO na pe­
ronie dworca kolejki elek 
trycznej w Sopocie względ 
nie w pociągu elektrycz­
nym do Gdyni 60 sztuk 
pocztówek grających w 
kopertach. Zwrot wyna­
grodzę. Helena Borowiec, 
Kalisz, ul. Śródmiejska 
35—28, tel. 27-73 lub Ma­
linowski, krawiec, Gdy­
nia, ul. Kopernika 7.

G-323

ROŻNE

SUCZKA mała koloru 
ciemnego, podpalana za­
ginęła 4 sierpnia. tJcjciwy 
znalazca proszony jest 
odprowadzić za wynagro­
dzeniem : Gdynia, Czerw.
Kosynierów 116, telefon 
21-14-44. G-322

KOMUNIKATY
Dyrekcja Gdańskich Zakładów Przemysłu Piekarni­
czego w Gdańsku przyjmie chłopców do nauki za­
wodu w specjalności piekarza. Bliższych informacji 
udzieli sekcja kadr — Wrzeszcz, ul. Chrobrego ba­
rak 19. Dojazd tramwajem nr 13, 7 i 15. 3954-K

Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracuiących 
Gdańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Gdyni, 
ul. Tetmajera 65 przyjmuje jeszcze zapisy na I i II 
semestr Szkoły Mistrzów. Informacji udziela sekre­
tariat szkoły tel. 21-77-32 403-0

Zasadnicza Szkoła Zawodowa przy Przedsiębiorstwie 
Robót Elektrycznych „Elektromontaż” Gdańsk, ul. 
Chmielna 26/28, przyjmuje kandydatów w wieku od 
lat 15 do klasy i w specjalności elektromonter. Na­
uka trwa 3 lata. Do podania należy dołączyć: 1) ży­
ciorys, 2) świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły pod­
stawowej, 3) metrykę urodzenia, 4) 2 fotografie, 5) 
świadectwo zdrowia. Zgłoszenia przyjmuje dział za­
trudnienia P. R. E. „Elektromontaż” Gdańsk, ul. 
Chmielna 26/28 pokój nr 13 (godz. od 7 do 15).

3305-K

Zakłady Mięsne w Gdyni Chylonii, Podgórska nr 111 
przyjmą do nauki zawodu rzeźnickiego ^35 uczni (w 
tym 5 dziewczynek). Warunki przyjęcia: wiek od 
16 lat, dobry stan zdrowia, ukończone 7 klas szko­
ły podstawowej. Warunki płacy zgodnie z przepisa­
mi o nauce zawodu młodocianych. 470-G

Prezydium PRN Wydział Budżetowo-Gospodarczy w 
Sztumie ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie prac malarskich i ciesielskich w budynku 
administracyjnym Prezydium GRN w Ryjewie

Ślepe kosztorysy na powyższe prace można otrzy­
mać w Wydziale Budżetowo-Gospodarczyra Prez.
PRN w Sztumie pokój nr 36.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Oferty pisemne należy składać do dnia 31. VIII. 

br. Otwarcie kopert z ofertami w obecności oferen­
ta nastąpi w dniu 2. IX. 63 r. o godz. 10. Zastrze­
ga się dowolny wybór oferenta.

3934-K

PRACO W NICY POSZ U K i W A NI

10 spawaczy elektrycznych z uprawnieniami do pro­
dukcji kotłów c. o. zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia Pracy „Elektrometal” w Tczewie, ul. F. Dzier­
żyńskiego nr 52. 377 l-K

Zakłady Gazownictwa Okręgu Gdańskiego Gdańsk 
ul. Wałowa 18 zatrudnią: 5 techników chemików z 
praktyką — na stanowiska brygadzistów i mistrzów 
zmianowych w dziale produkcji, 5 pracow. fizycz­
nych na stanowiska plecowych, l elektryka nawija- 
cza, l elektryka montera, i palacza kotłowego 3 
ślusarzy hyraulików, 3 elektryków na staż pracy - 
absolwentów Technikum Elektrycznego, 3 elektry­
ków na staż pracy — absolwentów po Zasadniczej 
Szkole Zawodowej. Zainteresowani winni zgłosić sie 
w, d_z,ł®1® kadr, Gdańsk, ul. Wałowa 18 w godzinach 
od 7.15 do 15.15. 3961-K
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n „zimie stulecia” powiedziano już chyba wszyst- 
ko, chociaż skutki ostrych mrozów i dużych 

opadów śnieżnych do dzisiaj dają się nam we zna­
ki

W naszym województwie jest podobnie. Stocz­
nia Gdańska — największa stocznia, na której 
opiera się plan eksportowy polskiego przemysłu 
okrętowego — wykonała plan półroczny jedynie w 
93,9 proc., a elbUski „Zamech” zaledwie w 90,6 
proc. itd. Nadrobienie załegłości jest dla tych za­
kładów kłopotliwe, zmusza i kieroicnictwo, i zało­
gi do ogromnego wysiłku, który — nawet jeśli do­
prowadzi do wyrównania zaległości produkcyjnych 
— nie zawsze wyrówna straty finansowe.

Ale nie wszyscy narzekają na zimę. Przeciwnie, 
są instytucje, które bardzo ją sobie chwalą. Wyni­
ka to wyraźnie z opublikowanego przed kilku dnia­
mi komunikatu Woj. Urzędu Statystycznego, oma­
wia jarego realizację planu I półrocza w woj. gdań­
skim.

Komunikat ten wspomina 
m. in. o naszych przedsię­
biorstwach rybackich, któ- 
e plany połowów w I pół­

roczu wykonały z poważną 
nadwyżką. „Arka” wobec 
zaplanowanych 7.600 t ryb 
złowiła 10.200 t (133 proc. 
planu), „Szkuner” zaś za­
miast 5.200 t złowił 6.200 t 
(118 proc .planu).

Czyżby rybacy nie odczu­
li skutków zimy, która 
wstrzymała pracę w zakła­
dach przemysłowych, dyspo­
nujących krytymi halami i 
zahamowała ruch statków 
na zalodzonym Bałtyku?

DLACZEGO 
W CZASIE MROZU?

Tegoroczny mróz przy
niósł z sobą oczywiste 

dla naukowców zjawisko 
ogromnego wzrostu poło­
wów. Silne wyziębienie gór­
nych warstw wód bałtyckich 
powoduje zawsze schodzenie 
dorszy bliżej dna (gdzie wo­
da jest cieplejsza) i ich 
skupianie się w wielkie ła­
wice — łatwy łup rybackich 
sieci.

Tak było i w tym roku. 
Właśnie na tym biologicznie

połowu śledzi. > Teraz śle­
dzie łowimy na Bałtyku.

Jest to dużą zasługą na­
szego specjalisty od zagad­
nień śledziowych, dr Popie­
la z Morskiego Instytutu Ry 
backiego, który przewidział 
na ten rok obfite połowy 
śledzi właśnie na Bałtyku. 
Jego przewidywania spraw­
dziły się w całej rozciąg­
łości, w końcu lipca bo­
wiem rekordowe połowy 
osiągały nawet 8 ton śledzi 
dziennie na kuter. Ten suk­
ces podniósł nadszarpnięty 
prestiż gdyńskich rybaków, 
którzy przedtem osiągali na 
Bałtyku o wiele gorsze wy­
niki połowów od rybaków 
przedsiębiorstwa „Korab” w 
Ustce.

W połowach bałtyckich 
przodowali w „Arce” szy­
prowie Bohdan Podsiadło z 
„Gdy 15”, Jan Woronkowicz 
z „Gdy 183”, Jerzy Szmidt 
z „Gdy 197”, Albin Chański 
z „Gdy 164”, na Morzu Pół­
nocnym zaś rybacy z kut­
rów, dowodzonych przez 
szyprów Feliksa Hohna, Wła 
dysława Lewińskiego i Wła­
dysława Fekieli.

W „SZKUNERZE” 
ZACIERAJĄ RĘCE

"9 powodu „zimy stulecia” 
'zacierają również ręce

kację połowów. To zdecy­
dowało. Korzystamy ze stat­
ków - baz, byle tylko statki 
mogły łowić jak najwięcej, 
z najmniejszymi przerwami. 
Skracamy postoje trawle­
rów w portach.

Do 18 sierpnia „Dalmor” 
wykonał 66,2 proc. planu 
rocznego, łowiąc 34.200 ton 
ryb z planowanych 51.600 
ton. Plan kwartalny wyko­
nano. już w 64 proc., plan 
sierpniowy zaś w 60 proc., 
łowiąc 4.800 ton ryb.

W
40 TON DZIENNIE 
ŚRÓD załóg przoduje

dawa” z kpt. Alfonsem Ku­
biną, który 18 bm. w ciągu 
jednego dnia złowił 40 ton 
ryb na Aberdeen Bank na 
Morzu Północnym. Podobnie

dzielnie spisują się rybacy 
z trawlerów „Poprad” i „Ni 
dziea”.

Trawlery - przetwórnie, 
duma polskiego rybołów­
stwa, także osiągają lepsze 
połowy, niż planowano. Czte 
ry z nich na łowiskach no- 
wofunladzkich osiągają 35 
— 40 ton ryb dziennie.

Dyr. Kirstein jest opty­
mistą, podobnie jak dalmo- 
rowscy rybacy. Czy opty­
mizm ten ma uzasadnienie? 
Argumenty rzeczowe już 
przedstawiliśmy. Ale • jeśli 
dla rybaków „Arki” i „Szku 
nera” podstawą sukcesów 
była „zima stulecia” — to 
niby dlaczego dla rybaków 
„Dalmoru” tych sukesów nie 
ma przynieść „lato stule­
cia”?

A. MĘCLEWSKI

Wspinaczka po sznurowej 
drabinie na wysokie maszty 
„Daru Pomorza” — to na 
pewno wyczyn dla kandy­
datów na wydział nawiga­
cyjny Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni. Na po­
kładzie żaglowca, który w 
ub. piątek wypłynął w rejs 
po Bałtyku, znajduje się 140 
kandydatów na „wilków 
morskich”, którzy podczas 
rejsu przejdą trudny egza­
min praktyczny. Wśród kart 
dydatów jest kilku Wietnam 
czykóio. Statek podczas rej­
su zaivinie do Władysławo­
wa, Ustki, Kołobrzegu i 

Świnoujścia.
W programie zajęć prze* 

widziano m. in. kilka prób• 
nych alarmów, podczas któ­
rych kandydaci wykażą się 
szybką orientacją i spraw­
nością. Po próbnym alarmie 
„człowiek za burtą” obiad 
na pewno będzie dobrze 
smakował, (g)

eksploatacyjnych, 
polityką ekono-

Jednym z zasadniczych tv ysilków 
Polskich Linii Oceanicznych, /.godnym 
micznego rachunku, jest dążenie do maksymalnego skró­
cenia postoju statków w por racn, a przctie wszystkim 
do likwidacji zbędnych posto Jów. W naszej flocie stosu­
nek czasu postojów jednostek do konkretnej eksploatacji, 
wyrażającej się samymi rejs ami, jest wciąż Jeszcze nie­
zadowalający. Polskie statki jak dotąd tracą zbyt dużo 
czasu na postoje w portach, przez co obniża się ich efekt 
eksploatacyjnv i rentowność rejsów. . . .

Dlatego też za pozytyw ny objaw należy uznać ścis­
ły kontakt gdańskiego oddziału PLO z kierownictwem 
portu bazowego czterech linii tego armatora zarzą- 
dem Portu w Gdańsku. Nawią zanie bliskiej współpracy na­
stąpiło w lutym br., zaraz po powstaniu gdańskiego od­
działu, a na pierwszych w&p olnych konferencjach 
Słono plan działania, zmierza jący do polepszenia 
naszych statków.

nakre-
obsługi

uwarunkowanym zjawisku j dyrektorzy i rybacy z wła- 
opierają swe sukcesy nasi dysławowskiego „Szkunera’1
rybacy bałtyccy, którym to 
„szczęście” dopisuje do dzi­
siaj. „Arka” np. w ciągu 7 
miesięcy br. złowiła prawie

Dzięki doskonałym poło­
wom dorszy wiosną, obecne 
połowy poprawiają jeszcze 
i tak niezłą sytuację. Plan

3 tysiące ton ryb ponad j roczny do 18 sierpnia wy- 
plan, w tym aż 1.900 ton konano w 88 proc. — do
dorszy, ok. 500 t śledzi bał­
tyckich i 700 t szprotów.

Sierpień nie jest gorszy 
dla rybaków „Arki” — oce-

100 procent brak złowienia 
1.287 ton ryb, zaś do 18 bm. 
wykonano już ponad 47 
proc. planu miesięcznego.

nia dyrektor naczelny przed J Kutry „Szkunera” również 
siębiorstwa Gabriel Groch, j znajdują się z dala od kra- 
7 łowiących na Morzu Pół-jju. 22 jednostki przebywa- 
nocnym 24 kutrów tego ją na Morzu Północnym, 
przedsiębiorstwa dwa, osią- gdzie złowiły już 74 proc. 
gające słabsze wyniki, „ścią- planowanej ilości 4.100 ton 
gnięto” na Bałtyk, gdzie, śledzi. 10 kutrów „Szkune- 
mają lepsze połowy. Teraz ra”, łowiących na Bałtyku, 
także Bałtyk płata niespo- ma obecnie słabą wydaj- 
dziankę — o ile miesięcz-' ność, połowy ńie są dobre, 
ny plan połowów na Mo- j „Szkuner” ma już pierw- 
rzu Północnym do ub. so- szych sześciu rekordzistów 
boty „Arka” wykonała w _ załogi, które na przeło- 
38 proc., to na Bałtyku w m|e ijpca i sierpnia wyko- 
92 proc., całość planu zaś nały roczny plan połowów. 
W 56,7 proc. Są to rybacy z „Wła 104”

z szyprem Józefem Fisze- 
„PROROCTWO” !rem, „Wła 149” z Brunonem
DR POPIELA i Iwańskim, z „Wła 118” z

TO prawdziwa rewolucja Józefem Hohnem, „Wła 122 
— mówi dyr. Groch. 2 Józefem Konkolem, „Wła 

— Przecież w latach ubieg- jl50” z Edmundem Pobłockim 
łych całą flotę kierowaliś- .oraz młodzieżową ZMS-ow- 
my na Morze Północne do kutra „Wła 14”

z szyprem Jerzym Siewer-

Z
z Danii i Holandii

Związek Radziecki w dal-

Oczywiste, że istnieje wza 
jemna zależność stron, bio­
rących udział w przerzu­
cie masy towarowej. Wyni­
ki ekonomiczne floty w du 
żym stopniu zależą od ob­
sługi statków w porcie, a 
przestoje, zwłaszcza te zbęd 
ne, wynikające z braku ścis 
łego kontaktu między spe­
dytorem, portem przełado­
wującym i przewoźnikiem, 
powodują sztuczne przedłu 
żenie się rejsu, co przy o-

Zbiórka
na pełnym morzu

Wśród spieszących z po­
mocą ofiarom trzęsienia 
ziemi w Skopje nie zabra­
kło marynarzy floty han­
dlowej NRD. Utrzymujące 
łączność ze statkami han­
dlowymi NRD „Radio-Ru- 
gia” odbiera codziennie 
meldunki z pokładów tych 
statków o przeprowadzo­
nych zbiórkach na ten cel. 
Meldunki takie nadeszły 
ostatnio z dużego frach­
towca do przewozu ładun­
ków masowych „Mansfeld” 
(11 200 DWT), powracające­
go z Murmańska do Ro- 
stocku, jak również z od­
danego niedawno do służ­
by bliźniaczego statku 
„Vockerode”. (ZAP)

kreślonych wpływach frach 
towych podnosi koszty tran 
sportu, a więc równa się 
stracie.

Z punktu widzenia arma­
tora istotną rzeczą jest, aby 
statek, bez względu na ilość 
towarów, zmieniające się 
warunki atmosferyczne itp. 
stał w porcie określony, z ,gó- 
ry wiadomy czas. Tylko w 
tym przypadku można za­
bezpieczyć regularne odjaz­
dy statku, co jest szczegół 
nie istotne w obsłudze że­
glugowej linii. Opóźnienia, 
spowodowane przestojem 
statku w porcie, mają cza­
sami fatalne skutki i utrud 
niają zabezpieczenie ładun­
ków w dalszych, portach po 
drożnych.

100 TON DZIENNE 
WIĘCEJ

Ten istotny wpływ portu 
na pracę i wyniki linii re­
gularnych gdańskiego od­
działu PLO był przedmio­
tem szczegółowej, dwustron 
nej analizy — armatora i 
kierownictwa portu gdań­
skiego. Analiza ta wykaza­
ła, że w II kwartale br. 
port gdański osiągnął poważ 
ną poprawę szybkości obsłu 
gi statków, szczególnie linii 
śródziemnomorskich. Śred­
nio na dobę postoju statku 
w porcie gdańskim przeła­
dowywano o około 100 ton

tern.

ZIMA —
NIE DLA „DALMORU”

iqYBACY „Dalmoru”, nie- 
■ * stety, nie mogli skorzy­

stać z dobrodziejstw „zimy 
szym ciągu rozbudowuje w stuiecia”. Nie łowią na Bał- 
stoczniach zagranicznych SW‘V . . - • ■ t d] :„u
flotę chłodnicowców, przezna-1 *yRU> zima me jest aia nicn 
czoną głównie dla obsługi eks- (S6Z0I16H1. I połroczG zakon- 
pedycyjnych flotylli rybackich. CZyJi złowieniem 22.200 ton
?k?eajtnisto?zSnRiR Keonł. ^lfj^de ryb, a do pełnej realizacji 
Schelde” we Vli’ssingen budowę planu brakowało im 800 
czterech całkowicie zautomaty- ton. Osiągnęli wprawdzie 
zowanych chiodnicow ców bę- d b wyniki finansowe, ło- 
dą cyc h równocześnie przetwór- u . , . .
niami rybnymi. | wili tamo, ale przecież pie-

statki podobnego typu zwią-|niądz nie zastąpi ryb na 
zek Radziecki zamówił w okre- j rynku, 
sie poprzednim w stoczniach!
szwedzkich, japońskich i duń-j — Jesteśmy już z planem 
skich. w lipcu np. w duń- >>na bieżąco” — poinformo- 
skie] stoczni Burmeister a. rlvroktnr Dalmo-Wain w Kopenhadze odbyło się wa* ^as dyrektor „Uaimo
przekazanie armatorowi ra- ru* dla spraw połowow mgr 
dzieckiemu zbudowanego tam Kirstein. Nieco poprawiła
chłodnicowca „Bawydow o . o-rjfnwość techniczna na- nośności 2.600 t i szybkości 14 się gotow om. lecnmczna na
węzłów. Statek ten otwiera se- szej floty, niezła tez jest 
rię czterech chlodnirowców bu- wydajność połowów, ale po- 
dowanych na zlecenie ZSRR osiągnęliśmy przede
i przeznaczonych do przewo- \ .. ^ .„„„ojzą ryb świeżych. Iwszystkim przez mtensyfi-

Niemal dokładnie przed czterdziestu laty — 13 sierpnia 
1923 roku o godz. 7 rano polski statek po raz pierwszy 
przepłynął równik. Jednostką tą był żaglowiec szkolny 
„LWÓW”, odbywający rejs z uczniami naszej pierwszej 
szkoły morskiej, mającej swą siedzibę w Tczewie.

Tak więc mimo naszej tradycji morskiej, sięgającej 
średniowiecza, panowania królów Zygmunta Augusta i 
Władysława IV — dopiero w XX wieku polscy żeglarze 
i polski statek znalazł się na południowej półkuli na­
szego globu.

Następnym statkiem, który przekroczył równik, był rów­
nież szkolny żaglowiec — znany nam „DAR POMORZA”, 
który na morza te wpłynął niemal dokładnie w 10 lat 
po swym poprzedniku „Lwowie”.

W 1936 roku regularne przekraczanie równika rozpoczęły 
statki największego ówczesnego armatora polskiego — 
GAL-u: „KOŚCIUSZKO”, „PUŁASKI”, a następnie „CHRO­
BRY” i „SOBIESKI”, utrzymujące komunikację na linii 
południowo-amerykańskiej.

Po’ska bandera pojawiła się również kilkakrotnie na rów- 
n ku w czasie II wojny światowej. Losy wojny zapędziły 
tam pełniącego służbę transportową „BATOREGO” oraz 
bohaterskie polskie okręty bojowe „BURZĘ” i słynnego 
„GARLANDA”.

Ogromny rozwój polskiej floty handlowej po II wojnie 
światowej spowodował, że przebycie równika przez polski 
statek handlowy stało się zjawiskiem pospolitym. Duża 
częstotliwość odjazdów na linii południowo - amerykań­
skiej PLO, podobnie jak regularne i częste rejsy polskich 
statków na linii dalekowschodniej — do Chin, Wietnamu. 
Korei, a nawet Indonezji i Australii sprawiła, że dz'ś 
przekroczenie równika przez statek polskiej bandery jest 
zawsze wprawdzie momentem uroczystym dla jego pasa­
żerów, ale dla załogi i dla armatora nie stanowi żadnego 
wydarzenia, (a)

MB*"

towarów więcej, niż w ana 
logicznym okresie ub. roku.

Znając ilość przeładowy­
wanych towarów, nietrudno 
jest obliczyć, ile czasu stat 
ki tych linii zaoszczędziły 
w II kwartale br. dzięki 
wzrostowi tempa przeładun 
ków. Obliczenia te wykazu 
ją, że praktycznie skrócenie 
postoju statków PLO w por 
cie gdańskim równa 
się czasowi, potrzebnemu 
na odbycie niemal jednego 
rejsu śródziemnomorskiego.

Znane są średnie wyniki 
ekonomiczne takich rejsów 
i stąd znana jest też licz­
ba, ilustrująca korzyści, ja­
kie port dał armatorowi. 
Wyrażają się one zmniejszę 
niem kosztów eksploatacji
0 około 1,5 min zł — a to 
już jest pokaźna sutna.

WIĘKSZE ZYSKI
Nic dziwnego więc, że w 

tych warunkach linie śród­
ziemnomorskie PLO osiąg­
nęły w I półroczu br. lep­
sze wyniki finansowe, niż w 
ub. roku.

Dokerzy gdańscy uważa­
ją, że ścisły kontakt zainte­
resowanych stron może przy 
nieść jeszcze lepsze wyni­
ki. Zależy to od operatyw­
nego działania, codziennych 
kontaktów i elastyczności 
w podejmowaniu decyzji. 
Portowcy gdańscy ze swej 
strony starają się stworzyć 
statkom regularnych linii 
PLO jak najlepsze warun­
ki.

Po odpowiednim przysto 
sowaniu, zagospodarowaniu
1 modernizacji nabrzeża Wła 
dysława IV dla linii indyj 
skiej, inwestycje portowe 
idą obecnie w kierunku 
przygotowania nabrzeża Wi 
ślanego do obsługi linii le 
wantyńskiej. Nabrzeże to je

szcze w tym roku otrzyma 
nowe magazyny I i II linii, 
nowe tory kolejowe i nowe 
dźwigi.

Gdańscy dokerzy mają 
już doświadczenie w obsłu 
dze regularnych linii PLO 
— obsługują przecież te sa 
me statki, a towary, przeła 
dowywane w porcie, są 
już tradycyjne. A więc przy 
szłość może i powinna przy­
nieść jeszcze lepsze rezuita 
ty współpracy portu gdań­
skiego i armatora z Gdar. 
ska.

Cz. Stankiewicz Fot. T. Tkaczyk

Odbudowa Wałów Chrobrego w 1964 roku

Kryzys angielskiego
okrętowego

12 stoczni angielskich zo­
stało już zamkniętych, 4 
stocznie nie mają w budo­
wie żadnych statków, w 23 
stoczniach produkcja do­
biega końca, gdyż nie otrzy 
mały żadnych nowych za­
mówień — oświadczył dy­
rektor stoczni w Glasgow, 
Charles O. Connell.

W 1959 r. — dodał on — 
przy budowie statków han­
dlowych zatrudnionych by­
ło w W. Brytanii 64 tys. 
osób, a w lutym 1963 roku 
już tylko 33 tys. osób. 
Przewiduje się, że do 1965 
roku stan zamówień w 
stoczniach brytyjskich spad 
nie do 750 tys. BRT przy 
rocznej zdolności produk­
cyjnej ok. 1,5 min BRT, a 
więc połowa możliwości 
produkcyjnych będzie nie 
wykorzystana.

Ministerstwo Żeglugi za­
twierdziło już niektóre po 
zycje planu inwestycyjne­
go Szczecińskiego Urzędu 
Morskiego na rok 1964. Jed 
ną z poważnych pozycji te 
go planu będzie odbudowa 
nabrzeży przy Wałach Chro 
brego.

W przyszłym roku będzie 
wykonana tylko część prac 
na sumę 5 min zł. Nabrze­
że to, pełniąc swe funkcja 
reprezentacyjne, służyć bę­
dzie także jako miejsce po 
stojowe dla statków hanrilo 
wych.

Drugą poważną inwesty­
cją, przy której rozpoczną

Rozwój radzieckiej 
floty tankowców

W wydanym ostatnio stu­
dium, amerykański kon­
cern naftowy Sun Oil Co. 
stwierdza, że tempo roz­
woju radzieckiej floty zbiór 
nikowców jest szybsze, ani­
żeli w jakiejkolwiek innej 
flocie handlowej. Zbiorni­
kowce zamówione przez 
Związek Radziecki w stocz­
niach światowych stanowią 
prawie 80 proc. aktualnego 
stanu posiadania ZSRR w 
tej dziedzinie, a więc w cią 
gu kilku lat doprowadzą do 
podwojenia tonażu.

Szacuje się, że jeszcze w 
1960 r. przewozy ropy naf­
towej i jej produktów stat­
kami państw kapitalistycz­
nych na zlecenie państw 
socjalistycznych wyniosły 
ok. 14 min ton, natomiast 
po realizacji obecnych pro 
gramów rozbudowy tonażu 
zbiornikowcowego silnie zma 
leją.

■------•-------

Spadek ilości
bezrobotnych statków

Według danych bremeńskiego 
Instytutu Badań Żeglugowych 
w początkach lipca br. liczba 
bezrobotnych statków na ca­
łym świecie była mniejsza, niż 
przed kilku miesiącami, wyno­
sili-. bowiem 2,8 min BRT, tj. 
ok. 2 procent stanu światowej 
floty handlowej. Stale zmniej­
szanie się bezrobotnego tonażu 
zaznacza się już od początku 
br. Najwyższy stan bezrobocia 
we flocie światowej zarejestro­
wano w 1959 r. mianowicie 9,6 
min BRT, czyli ok. j procent 
floty światowej. ~ ,

się prace w 1964 r:,* będzie 
nowy budynek kapitanatu 
portu, Ta ważna placówka 
mieści się- dotyeheztvs w 
starym baraku. Kwota przy­
znana na przyszły rok wy­
nosi 1900 tys. zł. Realiza­
cja całej inwestycji potrwa 
3 lata.

W takim samym czasie 
wzniesiona będzie wieża ob 
serwaeyjna w Świnoujściu. 
Punkt ten będzie wyposażo 
ny w radar do obserwacji 
redy oraz środki łączności 
radiowej ze statkami ocze­
kującymi na wejście do por 
tu. Wieża ta będzie też 
pierwszym ogniwem łańcu­
cha radarowego, który połą 
czy Świnoujście poprzez ca 
ły tor wodny ze Szczeci- 
nem.

---- ©-----

Maszyny siewane 
czowielsa

Nim człowiek wykona ja­
kiś ruch mięśnia, uprzednio 
podejmuje w myślach de­
cyzję. Z mózgu nerwami 
biegną do mięśnia sygnały 
elektryczne, które można 
wyłowić i przewodami wy­
prowadzić na zewnątrz. Na 
tej zasadzie działa znana 
już w wielu krajach bio­
elektryczna proteza ręki, po­
ruszana wzmocnionymi' prą­
dami czynnościowymi i móz­
gu.

Radziecki lekarz Wiktor 
Gurfinkiel wraz z grupą 
inżynierów radiotechników 
postanowił stworzyć system 
podobnego sterowania róż­
nymi maszynami.

Skonstruowano już model 
lokomotywy elektrycznej, 
która wykonuje ruchy na­
przód, wstecz i zatrzymuje 
się sterowana zdalnie przez 
radio siłą woli człowieka. 
Laborantka, sterująca lo­
komotywą, ma założane na 
mięśniach rąk czujniki, po­
przez które sygnały elek­
tryczne z jej nerwów bieg­
ną kanałem radiowym do 
pulpitu sterowniczego lo­
komotywy. Początkowo la­
borantka musiała zginać i 
wyprostowywać rękę, by 
nadać odpowiednie sygnały. 
Obecnie — jak mówi — 
.wystarczy, że chcę, a lo­

komotywą porusza się lub 
staje”* ~ : (włk)
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Szczęściar!»

Pan Czesław Połomski 
z Gdańska wszystkie wol 
ne po pracy chwile po­
święca ulubionemu spor­
towi — wędkarstwu. Pra 
wie co dzień widzieć go 
można z wędką nad brze 
giem Motlawy, iv mil­
czeniu wpatrującego się 
w spławik. Pan Czesław 
ma zresztą wyjątkowe 
szczęście, nie uiraca do 
domu z pustą torbą. Ot, 
wczoraj, na przykład, zło­
wił 3-kilogramowego le­
szcza...

Fot. Wł. Nieżywiński

Z wędrówek śladami
gdańskiej Zieleni Miejskiej

„Tele For-Te!e“
w Teatrze Letnim
Niezwykle atrakcyjnie zapo­

wiadają się gościnne występy 
Łódzkiego Zespołu Estradowe­
go, który wystawi w Sopocie 
widowisko satyryczno-rewiowe 
„Tele For-Tele”.

Program ten uzyskał I miej­
sce na ogólnopolskim przeglą 
dzie zespołów estradowych, or­
ganizowanych przez Minister­
stwo Kultury i Sztuki w tym 
roku w Warszawie.

Pierwszy spektakl w sali Tea­
tru Letniego odbędzie się w 
najbliższą sobotę o godz. 21,30.

Już dziś nabywać można bi­
lety wstępu w „Orbisie” i w 
kasie Teatru Letniego.

Cyrk „As“ 
w Gdyni
W Gdyni na placu Grun­

waldzkim rozbił namioty 
cyrk „As”, dając spektakle 
codziennie o g. 19, a w sobo 
ty i niedziele o g. 15 i 19.

W programie m. in. tresu 
ra szympansów, tresura 
lwów, mecz piłki buldogów.

Ęmm
CO DROGOWCY 
ZBUDOWALI...

Jeden zbudował ■— drugi 
popsuł. Ta,k chciałoby się 
powiedzieć w czasie jazdy 
samochodem z Wrzeszcza do 
Sopotu naszą piękną auto­
stradą, z której tak jesteś­
my duo-">".

Nawiei.. chnia doskonała, 
niemal doskonała. Niemal, 
gdyż co pewien czas koła 
samochodów wpadają w 
doły na asfalcie, powstałe 
przez źle zmontowane stu­
dzienki kanalizacyjne. Stuk, 
stuk — jest ich bardzo 
wiele przy wjeździe z Oli­
wy do Wrzeszcza, a tuż za 
Sopotem, w tym samym 
kierunku, na wysokości 
szpitala powstało niemałe 
wgłębienie, które może być 
groźne dla resorów niejed­
nego samochodu.

Trzeba usunąć te man­
kamenty. (a)

NA PAMIĄTKĘ?
Na czas budowy nowego 

budynku mieszkalnego przy 
ul. Wiązowej (róg Party­
zantów) we Wrzeszczu u- 
stawiono w pobliżu szopę, 
w której — jak zwykle w 
takich razach — przecho­
wywane były różne mate­
riały. Budowę ukończono, 
szopę opróżniono, stoi jed­
nak nadal. Istnieje poważ­
na obawa, że pozostawiono 
ją tutaj na „wieczną rze­
czy pamiątkę”... (ad)

BIEDNE DESKI
CZY BOGATA ADM?

A oto inny obrązek z tej 
samej branży. Przed dom 
przy ul. Brygidki 14 w 
Gdańsku zwieziono w 
czerwcu br. sporo desek, 
potrzebnych do remontu.
Zużyto tylko część, reszta 
zaś już drugi miesiąc leży 
niezabezpieczona (aktualnie 
nic się nie robi).

Ciekawe też, jak się ich 
doliczy administracja, bo 
jak twierdzą okoliczni 
mieszkańcy, niejedna już 
popłynęła, puszczona przez 
rozbisurmanionych wyrost­
ków z prądem pobliskiego 
kanąłu. (ad)

-----@------

TL tarus^sMś 
wypadków
Na ul. Jedności Robotniczej 

\v Oruni samochód osobowy 
„Warszawa”, prowadzony przez 
Jerzego P., w czasie zawra­
cania na jezdni zderzył się z 
samochodem osobowym „Woł­
ga”. W wypadku tym „Warsza­
wa” została uszkodzona na su­
mę 2,5 tys. zł. Ofiar w ludziach 
nie było.

* * * *
W Gdańsku ■* Lipcach na ul 

Jedności Robołniczej furgon 
„Żuk”, prowadzony przez Ma- t’c”, „Karmazynowy pirat”, USA i Miniatury

Najważniejsze teraz 
to przygotowanie szkół 

na przyjęcie tysięcznych 
rzesz młodzieży, to też 
pierwsze kroki naszej wczo 
rajszej wędrówki z dyrek­
torem Zieleni Miejskiej w 
Gdańsku p. Pawlinem skie 
rowaliśmy na ul. Kartuską. 
Piękny budynek nowej 
szkoły z dala lśni świeżym 
tynkiem, blaskiem mnó­
stwa szerokich okien. Eki­
py pracowników ZZM koń 
czą ustawianie ogrodzenia, 
urządzanie placu gier i za­
baw, równanie skarpy na 
tyłach budynku. Jeszcze 
niedawno było tu dosłow­
nie gruzowisko, dziś teren 
szkoły jest nie do pozna­
nia.'

Większość zaplanowanych 
robót będzie wykonaną do 
1 września, potem już u- 
rządzone będzie boisko tra­
wiaste, a nieładną ścianę, 
przylegającą do terenu 
szkoły zasłoni się topola­
mi. Podobnie zagospodaro­
wuje się obiekt drugiej 
nowej gdańskiej szkoły 
przy uh Obywatelskiej, a 
w trzeciej w Wisłoujściu 
wszystkie roboty zakończą 
się w najbliższych dniach.

Koszt zagospodarowania 
terenu jednej szkoły prze­
ciętnie wynosi ok. 400 ty­
sięcy zł. Czy długo utrzy­
ma się porządek? Czy mło­
dzież szanować będzie świe 
że trawniki? Nie zdewa­
stuje ładnych dróżek? Wie 
rżymy, że młodzi „właści­
ciele” nowych szkół posta­
rają się, by długo były one 
czyste i nie zniszczone, ani 
wewnątrz, ani od zewnątrz.

W przypominaniu o po­
trzebie szanowania swojej 
szkoły sekundować nauczy 
cielom będą również ro­
dzice. Wielu z nich prze­
cież pracov/ało przy po­
rządkowaniu obiektów. Na 
przykład w szkole przy ul. 
Kartuskiej rodzice w czy­
nie społecznym zadeklaro­

wali po 4 godziny bezinte­
resownej pracy, pomagając 
niwelować teren, siać tra­
wę, sadzić krzewy itp. Ich 
praca wydatnie przyczyniła 
się do przyspieszenia ro­
bót porządkowych.

Młodziutka trwa, niedaw 
no wyrosła na szkolnych 
terenach, wygląda jeszcze 
anemicznie. Czy będzie 
dość mocna, bujniejsza? 
Na temat trawy wiele cie­
kawego można się dowie­
dzieć w gospodarstwie Zie­
leni Miejskiej przy ul. Ra­
ciborskiej. Tam bowiem, 
znajduje się trzecia po 
Warszawie i Chorzowie 
placówka, prowadząca do­
świadczenia nad przydatno 
ścią poszczególnych rodza­
jów traw na zieleńcach. 
Doświadczenia, obliczone

Na pierwszy ogień bę­
dziemy mieli ok. 3 tys. 
sztuk herbery (również im­
port), a w ogóle tylko w 
Łodzi i u nas zaczęto upra­
wę tych kwiatów.

Choć jeszcze lato w gdań 
skiej ZZM, myśli się już 
o... 8 marca, o Dniu Ko­
biet. W ub. roku duże po­
wodzenie miały fiołki pach 
nące, a więc warto je i .te­
raz przygotować. Już wy­
sadzono ok. 1090 fiołków, 
następne partie wysadzi 
się w najbliższym czasie. 
Z nowinek wprowadzono 
do uprawy roślinę cebul­
kową „Frezia”, kwitnie 
również w marcu, ma przy 
jemny zapach i ładne ko­
lory.

Kwiaty, kwiaty i jeszcze 
raz kwiaty. W gospodar-

M
Szi;/j;srie
że jest rhłodniej

— Ach, jakie to szczę­
ście, że jest nieco chłod­
niej — powiedział do mnie 
znajomy pan. — Zwiedzi­
łem wszystkie sklepy trój­
miasta z konfekcją i ko­
szulami, MHD, PSS, a na­
wet Gallux. 1 ani w jed­
nym nie znalazłem koszuli 
męskiej z krótkimi ręka­
wami!

Wydałem pieniądze na

tf ' y>7 ? 'S? '■ U#

WVBRIEM i

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki, 

„Henryk IV”, g. 20. SOPOT 
— Kameralny, „Porwanie Ama 
żonek”, g. 20. GDYNIA — Mu­
zyczny, „Sensacja w Londy­
nie”, g. 19.15.

* * *
GDANSK — Klub Studen­

tów „Żak”, Koncert jazzowy, 
g. 19. SOPOT — Pawilon 
„Non-Stop”, „Niebiesko-Czar­
ni”, g. 18,30.

KINA

GDANSK „Leningrad” „Ran 
cho w dolinie”, USA, od 14
1., ' g. 9,30, 11,30, 13,30, 15,30,
17.30, 19,30, 21,30. „Kameralne”, 
„Kozara”, jug., od 18 1., g.
15.30, 18, 20,30. „Piast”, „Kapi­
tan Fracasse”, fr., od 16 1„ 
g. 17,00, 20. „Drukarz”, „Flip
i Flap na bezludnej wyspie”, 
włoski, od 16 lat, godz. 17,
19. „Przyjaźń”, „Na scenach 
świata”, rum. od 16 1., g. 17,
20. „Panorama”, „Rozwód po 
włosku”, wł., od 18 1., g. 15,45,
18, 20,15. „Motlawa”, „Przygo­
dy Hucka”, USA, od 12 1., g. 
15,45, 18; „Nocny gość”, cz.t
od 14 1., g. 20,15. „Gedania”,
„Zimowa fantazja”, radź., od 
12 1., g. 17; „Wicehrabia de
Brageionne”, fr., od 14 1., g.
19. „Włókniarz”, nieczynne.
„Żak”, „Vera Cruz”, USA, 
od 16 1., g. 15, 17, 19, 21.
„Wrzos”, „Podrywacze”', fr., 
od l8 1., g. 16,30, 18,30, 20,30. 
„Kosmos”, „Synowie i kochan 
kowie’,’, ang., od 16 1., g.
15,45, 18, 20,15. „Zorza”, „Alibi 
doskonałe”, ang., od 12 1., g. 
13, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Niezna 
jomy z pociągu”, USA, od 10
1., g. 16, 18,15, 20,30. „Bajka”,
„W samo południe”, USA, od 
14 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.
„Tramwajarz” „Konik polny”, 
radź., od 12 1., g. 17, 19; „Ja­
gienka”, „Przepustka na ląd”, 
radź., od 12 1., g. 18; „Obcy 
w domu”, fr., od 16 1., g. 2Ó.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Trudne godziny”, radź., od 
14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Poste- 
restante”, rum., od 14 1., g.
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Niezna­
jomy z pociągu”, USA. od 16
1., g. 17,45, 20, 22.15. „Bałtyk”, 
„Nieletni świadek”, ang., od 
16 1., g. 15,15, 17,30, 19,45, 22.
„Letnie”, „Sławne miłości”, 
fr., od 18 1., g. 21.

GDYNIA „Warszawa”, „Nie­
znajomy z pociągu”, USA, od 
16 1., g. 13,45, 16, 18,15, 20,30.

Oddział oświaty sanitar­
nej Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicz­
nej w Gdańsku dokonał 
słusznego wyboru: zorgani­
zował akcję oświatowo-sa­
nitarną wśród setek har­
cerzy, zgrupowanych na 
obozach nad Zalewem Wi­
ślanym.

Akcja pomyślana była w 
ten sposób, że lekarze obo­
zowi, których zaopatrzono 
w bogatą lekturę i inne 
materiały propagandowe, 
przygotowywali uczestni­
ków obozów do udziału w 
wielkiej zgaduj-zgaduli na 
tematy: walka z chorobami 
zakaźnymi, pierwsza pomoc 
w nagłych wypadkach o- 
raz walka z alkoholizmem.

W okresie przygotowań 
dó tej imprezy specjalna 
ekipa wyświetlała filmy 
oświatowo-sanitarne w o- 
środkach wczasowych i ko­
lonijnych oraz dla okolicz­
nej ludności, a lekarze wy­
głaszali pogadanki i prelek 
cje.

Wreszcie przed kilkoma 
dniami przy harcerskim 
ognisku w Kątach Rybac­
kich (na którym obecnych 
było ok. 1000 osób) odbył 
się finał zgaduj-zgaduli. 
Pierwsze miejsce za naj­
lepszą znajomość zaaadnie- 

^ (nia zdobv! druh Henryk
riana R., najechał na tył wo- od 12 1., g. 13,45. 16,' 18,15.’ 20,30.' j 21.00 — „Czas radą ki” —'‘film ^'i7jnr> z Tczewa. *r mfofsco

„Igraszki miłosne”, fr., od 18 
1., g. 18,15, 20,30. „Promień”,
„Dyliżans”, USA, od 12 1., g. 
15,45, 18. 20,15. „Neptun”,
„Człowiek, idzie za słońcem”, 
radź., od 9 1., g. 16; „Być al­
bo nie być”, USA, od 16 1., g. 
18. 20. „Mimoza”, „Dwie stro­
ny medalu”, ang., od 16 1., g. 
16, 18, 20; „Żyjąca pustynia”, 
USA, od 7 1., g. 10, 12, 14.
„Klubowe”, „Zwariowane lot­
nisko”, radź., od 12 1., g. 18, 
20,15. „Mewa”, „Wszyscy do 
domu”, wł., od 14 1., g. 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Dia­
beł morski”, radź., od 12 L, 
g. 18, 20.

IlADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 21 sierpnia 1963 r. 
ŚRODA

LOKALNE:
11.00 — Amatorskie zespoły

Wybrzeża. 11.30 — „Życie i
dzieło wielkich mistrzów”. 16.05
— Kwadrans wspomnień. 16.20
— Muzyka. 17.30 — Przegląd
aktualności Wybrzeża. 18.30 — 
Muzyka rozrywkowa. 18.42 —
Serwis rybacki.
OGÖLNOPOLSKIE:

12.15 — Swojskie melodie.
12.35 — Piosenki ludowe. 13.00
— Melodie cygańskie. 13,25 
„Pani Bovary” G. Flauberta. 
14.05 — Walce i polki Jana 
Straussa. 14.30 — Mówi Tech­
nika. 14.45 — W różnych ryt­
mach i nastrojach. 15.00 — Me­
lodie na organach Hammonda. 
15.10 — Koncert chóru rozgło­
śni wrocławskiej. 15.30 — Dla 
dzieci rep. „Babia góra”. 18.45
— Aud. ekonomiczna. 19.05 —
Muzyka i aktualności. 19.30 — 
„Człowiek, którego serce by­
ło w górach” — tryptyk słuch, 
wg Williama Saroyana. 20.30 — 
Utwory popularne. 21.50 —
Muzyka tan. 22.10 — Rozmowa 
literacka. 22.30 — Anton Bruck 
ner: kwintet smyczkowy F-dur. 
23.15 — Muzyka tan. 23.50 — 
Ost. wiadomości.

WEŁJEWiZJA
na dzień 21 sierpnia 63 r. 

Skoda

10.00 — „Czar rozłąki” —
film ! fabuł. prod. radź. od lat 
16, 11.20 — przerwa, 17.55 —
Program dnia, 18.00 — „Miasto 
i my” — film prod. NRD, 
18.25 — Uczmy się pływać — 
program z cyklu: „Na zdro­
wie”, 18.45 — Dzień jak co- 
dzień — program rozrywkowo- 
poetycki, 19.00 — Ciekawostki 
matematyczne, 19.20 — Teatr

na 4 lata, prowadzi się w 
Gdańsku już drugi rok. 
Jak dotychczas, najlepiej 
spisują się niektóre ga­
tunki kostrzewy, są naj­
odporniejsze na suszę, są 
silne i dorodne.

Dyr. Pawlin i kierownicz 
ka gospodarstwa p. Ewa 
Sałata oprowadzają nas po 
terenie przygotowywanym 
pod uprawę tulipanów. W 
ub. roku było 64 tysiące 
sztuk, w tym roku liczba 
ich wzrośnie do 80 tysięcy, 
więcej będzie też kroku­
sów (ok. 10 tys. szkik wię­
cej) z tym, że gospodar­
stwo pochwali się kilkoma 
ciekawymi odmianami kro 
kusów z importu. I jeszcze 
jedna ciekawostka. Jest 
nią herbera — śliczne 
kwiaty o pastelowych od­
cieniach, o wąziutkich płat 
kach i 15 cm średnicy 
kwiatu. Herbera jest bar­
dzo modna na zachodzie, 
ostatnio lansuje się ją na 
ślubne bukiety.

"stwach Zieleni Miejskiej 
cały rok wiosna, na zieleń­
cach gdańskich przekwitają 
już różyczki, ale czarują 
oczy heliotropy i inne 
trwalsze kwiąty. Dzięki 
właściwej gospodarce ma­
teriałem kwietnikowym 
ZZM — Gdańsk chwali 
się najniższym w Polsce 
wskaźnikiem kosztów, po­
niesionych ira zakup mate 
riału kwietnikowego. (Prze 
ciętna w kraju wynosi 30 
proc. kwoty, przeznaczonej 
na utrzymanie i konserwa­
cję zieleni, w Gdańsku zaś 
obniżono ją do 10 proc.). W 
końcu wrześnią w Katowi­
cach odbędzie się ogólno 
polska konferencja zarzą­
dów zieleni miejskich, na 
której relacje o osiągnię­
ciach gdańskiej gospodarki 
zielenią miejską złoży dyr. 
Pawlin.

Na temąt osiągnięć naj­
oszczędniejszego ZZM nie 
bawem napiszemy.

(Jar)

ZAJĘCIA DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ

MDK we Wrzeszczu przy ul. 
Hanki Sawickiej wznawia swą 
działalność i przyjmuje zapisy 
młodzieży w godz. 10—16 do pra 
cowni: muzycznej, plastycznej, 
choreograficznej, lalkarskiej, 
kroju i szycia, fotograficznej, 
postępu technicznego, energe- 
tyczno-radiowej, mechanicznej,, 
modelarstwa szkutniczego
chemicznej, turystyczno - geo­
graficznej oraz języków angiei 
skiego i esperanto.

W KLUBACH TRÓJMIASTA

Dziś w Klubie Morskim 
Gdyni odbędzie się wieczór au­
torski Magdaleny Samozwaniec 
Początek o g. 19.

W czwartek w „Rudym Ko­
cie” w Gdańsku o g. 20 mówić 
będzie o kabarecie i rewii 
Andrzej Pawluk. Wyświetlany 
będzie film „Zielony Balonik”.

PRZEŚWIETLANIE LUDNOŚCI 
OLIWY

Od 19 bm. do 24 bm. bada­
niom płuc podlegają mieszkań 
cy Komitetu Osiedlowego nr 55 
w Oliwie. Badania odbywają 
się w przychodni obwodowej 
we Wrzeszczu przy Al. Zwycię 
stwa 39 v/ godz. 14—17. Do ko­
mitetu nr 55 należą m. in. uli­
ce: Liczmańskiego, Leśna, Po­
lanki, Armii Polskiej, Bytow- 
ska, Kościerska, Karwińska, 
Spacerowa, Podhalańska.

„Z PIOSENKĄ NA TY’»

We wtorek 21 bm. w Gdań-

autobusy i tramwaje, na 
kolej elektryczną, przemie 
rzylem kilka kilometrów 
pieszo — i nic. A to, co 
oferowano mi w Galluxie 
we Wrzeszczu, urąga 
wszelkiemu pojęciu towaru 
z „Galluxutandeta!

Czyżby znowu nasz prze 
mysi konfekcyjny nie za­
planował lata? A może li­
czy na wyższe zyski z szy 
cia koszul z długimi ręka­
wami? (a)

Panna Mania..
...czeka na pana Frania 

przy wyjściu, pan Zyg­
munt prosi panią Zosię 
pod kasę...

Dziesiątki podobnych 
prywatnych komunikatów 
nadają codziennie służbo­
we głośniki plaż trójmia­
sta. Czyżby wybrzeżowe 
kąpieliska, w ramach dzia 
łalności ubocznej prowa­
dziły charytatywną akcję 
kojarzenia par?

Do diabła z panną Ma­
nią, chcemy wreszcie po­
słuchać, jak morski „wiatr 
na wantach piosenki 
gra”... Zamilczcie, matry- 
mcniahie muzy! (z)

Z oświatą sanitarną
wśród harcerzy

.Goplana”, „Dwa oblicza [ bez słów — Wrocławski Teatr 
zemsty”, USA, od 16 1., g. 10,1 Pantomimy, 19.50 — dobranoc, 
12,30, 15,15, 18, 20,30. „Atlan- j 20.00 — dziennik TV, 20.30 —

\Vrzeszcza, III — dh Jerz> 
Kreja z Tczewa.

Sądzimy, że jeśli tylko 
część zdobytych wiadomo­
ści z zakresu oświaty sa­
nitarnej „pozostanie w gło­
wach” uczestników tej po­
żytecznej imprezy — trud 
WSSE nie poszedł na 
marne.

Na jesień modne są fu- 
skim Towarzystwie Przyjaciół I trzane kurtki i kamizelki. 
Sztuki o godz. 19,30 odbędzie ' 
się spotkanie z Józefą Chybow 
ską. Tytuł spotkania: „Z pio­
senką na ty”.

Na zdjęciu kamizelka z pu­
szystego futra, wkładana 

na golf z grubej wełny.

Od ręki

Dziwny zbieg okoliczności
Festiwal się skończył — 

jego skutki odczuwam do 
dziś. Bo jeszcze teraz czysz­
czę zachlapane biotem 
spodnie. Oczywiście za 
wszystko winię naszą ko­
chaną komunikację...

Pożegnalny, niedzielny 
koncert skończył się krót­
ko przed północą. Pod halą 
stoczni stały — a jakże — 
autobusy WPKGG. Ale 
przecież nie każdy miesz­
ka w Gdyni...

Przez most nad toramń 
kolejowymi poszedłem więc 
do przystanku tramwajo­
wego przy Al. Zwycięstwa.
Pierwsi z długiego węża wra 
cających zdołali jeszcze zła­
pać jakiś zapóźniony tram-itaksówki WPKGG

waj jadący do Wrzeszcza. 
Reszta rozdzieliła się na 
czekających i tych, którzy 
spacerkiem poszli do na­
stępnego przystanku. Do­
szedłem do ul. Traugutta. 
Tu — ok. godz. 0.30 do­
goniła mnie nocna „20”i 
Jeden wóz, bez przyczepki. 
„Winogrona” wisiały nie 
tylko przy drzwiach, ale 
nawet na tylnim zderzaku. 
Potem nie wyprzedził mnie 
już żaden -tramwaj. 4.500 lu- 
da opuściło halę stoczni, a 
WPKGG wypuszcza na 
trasę pojedynczy tramwaj.

To się nazywa troska. 
Oczywiście o własną kasę. 
Bo chcąc nie chcąc, doszed­
łem aż do postoju taksówek 
przy ul. Miszewskiego i tym 
środkiem lokomocji dosta- 
lem się do domu. Oczywiś­
cie tylko zbieg okoliczności 
sprawił, że oczekiwały tam

zu konnego. Samochód został „Marynarz”, „Siedmiu wspa- 
uszkodzony na ok. 4,5 tys. zł, I niałych”, USA, od 14 1., g.
zaś Jsietowca odniósł lekkie ob- 17,45, 20. „Fala”, „Ania czy 
rażenia/5’ ' * l Mania”, austr., od 9 1., g, 16;

fabuł. prod. radź. od lat 16,.— Henryk Matysiak 
22.20 — wiadomości dziennika I 
TV, 22.25 — omówienie Drogra-1 
mu. Druk GZG zam. 1861 C-5

Ciele!jfisicneony


